
O nowa oblicza sztuki 
w POLSCE

Fuzja sześciu związków zawodowych
WARSZAWA (PAP). W OBECNOŚCI PRZEDSTAWICIELI RZĄDU, 

PRZEDSTAWICIELI KCZZ, PRZEDSTAWICIELI KC PZPR I INNYCH PARTU 
POLITYCZNYCH OBRADOWAŁ W DNIACH 15 I 16 BM. ORGANIZACYJNY 
WALNY ZJAZD DELEGATÓW SZEŚCIU ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, ŁĄ­
CZĄCYCH SIĘ W JEDEN 30-TYSIĘCZNY ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW SZTU­
KI I KULTURY.
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francuski odmówił wiz
polskim pisarzom katolickim 
i rektorom uniwersytetów

delegatom na Paryski Kongres w
PARY'Ż (PAP). Biuro komitetu organizacyjnego Światowego 

Kongresu w Obronie Pokoju zwołało konferencję prasową w zwią­
zku z ograniczeniem przez rząd francuski ilości wiz wjazdowych 
dla delegatów zagranicznych na Kongres. W toku konferencji za­
brali głos członkowie biura, pisarz radziecki Fadiejew, przedstawi­
ciel Polski Jerzy Borejsza, były ambasador włoski Donini, pisarz 
francuski Louis 
wcdniczy!.

Aragon oraz ksiądz Boulier, który konferencji prze-

przypomniał ułatwie- 
polski udzielał dełe-

Jerzy Borejsza
nia, jakich rząd 
gatom na kongres wrocławski, pod-

PROTEST 
przeciwko metodom terroru 

w BRAZYLII
WARSZAWA (PAP). Na wieść 

o wypadkach w Brazylii, Polski Komi­
tet Obrońców Pokoju wystosował do 
rządu brazylijskiego depeszę następują­
cej treści:

„Do Rządu Brazylijskiego
Polski Komitet Obrońców Pokoju a 

wraz z nim cały nairóft polski oburzony 
i wstrząśnięty brutalną napaścią policji 
braizylijskiej na Kongres Zwolenników 
Pokoju w Rio de Janeiro protestuje 
przeciwko stosowaniu krwawych metod 
terroru.

Prof. J. Demlbowski
przewodniczący Polskiego

Komitetu Obrońców 
Pokoju"

AnterytańsKle związki zawodowe 
przeciwko 

paktowi atlantyckiemu
NOWY JORK (PAP). Jak donosi 

„Daily Worker" 16 czołowych działa® 
czy związkowych w stanie Ohio i za­
chodnia Wirginia zapowiedziało podję­
cie przez związki zawodowe kampanii 
przeciwko ratyfikacji paktu północno­
atlantyckiego. Działacze ci wezwali 
wszystkich członków zwią-zków zawo­
dowych do poparcia żądania w spra­
wne nawiązania rozmów, celem zawar® 
cia między Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim paktu pokoju i 
przyjaźni,

W liście przesłanym na ręce Trumana 
wspomniani działacze- związkowi apelu­
ją do prezydenta, aby uczynił wszyst­
ko, c« w jego mocy;, celem osłabienia 
tarć, które zatruwają stosunki między­
narodowe. Drega do pokoju — stwier­
dzają autorzy listu — prowadzi przez 
rokowania nawiązane w dobrej wierze 
i na najwyższym szczeblu — rokowa­
nia, które doprowadzą nie do paktu a- 
llantydkieg®, lecz do amerykańsko-ra- 
dzieckiego paktu pokoju i przyjaźni, do 
realizacji zasad Karty Narodów Zjed­
noczonych. Drogę do pokoju nakreślił 
Roosevelt. Wzywamy pana, panie pre­
zydencie — kończą autorzy listu — 
abyś poszedł tą właśnie drogą.

13 osób rannych 
w katastrofie autobusowej 

pod Gorzowem
Na trasie Szczecin — Gorzów mię 

dzy Baczyną a Małyszynem uległ kata 
strofie autobus PKS. Powodem wypad­
ku było pęknięcie przedniej opony. 
Kierowca opanował ster, lecz w mo­
mencie załamania się resorów, autobus 
stoczył się do rowu W wyniku wypad­
ku 13 osób uległo poważnym obrażę 
niom. Rannych przewieziono do Szpi­
tala Miejskiego. Jak stwierdzono, szo­
fer nie ponosi odpowiedzialności za 
wypadek, (wjc)

Obronie Pc !<oj u 
rzycki, Żukrowski i Ćwik. Dele­
gacji towarzyszą dziennikarze Ko- 
rotyński i Majski.

19 bm. przybędą pociągiem prof. 
Pieńkowski i prof. Dembowski. Je­
rzy Borejsza przebywa w Paryżu 
już od kilku dni.

W imieniu rządu 
Sztuki powitał zjazd 
dzimierz Sokorski.

Mówca zobrazował wspaniały rozwój 
sztuki i kultury wśród narodów, które 
budują nowe życie. Ludzie, którzy świa­
domie i planowo budują świat oddają 
w swej sztuce całą wielkość tej epoki, 
którą tworzą własnymi rękami i wła­
snym mózgiem.

Wiceminister Sokorski podkreślił, że 
zjazd winien być przełomem w tworze­
niu nowego, realistycznego oblicza 
sztuki w Polsce. Wasz związek — 
stwierdził mówca — musi przodować w 
walce o wielką sztukę i wielką kulturę, 
do której zachowując wszystkie postę­
powe tradycje narodowe — trzeba 
wnieść nową treść naszego wspaniałe­
go życia.

W drugim dniu obrad zjazdu Związ-

i Min. Kultury i 
wiceminister Wło-

ku Zaw. Pracowników Sztuki i Kultury 
przedyskutowano wygłoszone referaty. 
Liczni mówcy podkreślali, że połącze­
nie oddzielnych dotychczas organizacji 
w jeden związek przyczyni się do udo­
stępnienia sztuki i kultury szerokim 
masom świata pracy i do związania 
sztuki z tymi masami.

Przedstawiciele poszczególnych związ­
ków składali deklaracje, w których 
podkreślali znaczenie pednolitego Zwią­
zku Zaw. Pracowników Sztuki i Kultury 
dla rozwoju Polski Ludowej.

W rezolucji połączeniowej czytamy: 
„Walny zjazd delegatów b. Związków 
Zawodowych Pracowników Kultury, po 
wysłuchaniu deklaracji przedstawicieli 
tych związków, wita z radością decyzję 
połączenia ZZPP, radia, filmu, muzy­
ków', ZASP-u, ZAP-u i artystów scen 
żydowskich w jeden zespół ZZPSK".

Irlandia niezależną republiką
DUBLIN (PAP). O północy z 17 na 

18 kwietnia proklamowana została nie­
zależna Republika Irlandzka. W ten

kreślając, że odmowa wydania wiz 
francuskich godzi m. in. w takich 
legatów polskich, jak Jakubowska, 
żyserka filmu „Ostatni etap". Wiz 
mówiono m. in. również 5 polskim pi­
sarzom katolickim i rektorom uniwer­
sytetów.

Ksiądz Boulier podkreślił całkowicie 
samowolny charakter dyskryminacyj­
nych zarządzeń rządu francuskiego, 
godzących w autorytet i interes Fran­
cji. Mówca przytoczył m. in. przykład 
40-osobowej delegacji chińskiej, która 
po przebyciu 9 tysięcy km dowiedzia- przesłała Zgromadzeniu dwa projekty 
la się w Pradze, że dotychczas nie---- r'------------------ -—:------- ------
przyznano jej wiz francuskich i że na­
wet po przyznaniu jej 8 wiz, pozosta­
łych 32 członków delegacji nie będzie 
mogło przybyć na Kongres. W ten spo­
sób — oświadczył ksiądz Boulier — 
pragnie się nadać Kongresowi zabar­
wienie polityczne, którego on nie po­
siada i nie chce posiadać.

Na ‘ ------
czytał 
cuski 
liczbę.

Polska zażądała 77 wiz, otrzymała 8; 
Związek Radziecki zażądał 52 wizy, otrzy­
mał 8; Austria zażądała 23 wizy, otrzymała 
8; Niemcy (strefa radź.) zażądali 24 wizy, 
otrzymali 7; Argentyna zażądała 20 wiz, 
nie otrzymała dotychczas żadnej; Brazylia 
zażądała 13 wiz, nie otrzymała dotychczas 
żadnej; Indonezja zażądała 7 wiz. nie otrzy­
mała dotychczas żadnej; Chiny zażądały 
40 wiz, nie otrzymały dotychczas żadnej;, 
Czechosłowacja zażądała 70 wiz, otrzymała 
8; Rumunia zażądała 40 wiz, otrzymała 8; 
Wągry zażądały 37 wiz, otrzymały 8; Jugo­
sławia zażądała 30 wiz, otrzymała 8; Buł­
garia zażądała 25 wiz. otrzymała 8; Alba­
nia zażądała 10 wiz. otrzymała 6.

Przybycie 
delegacji polskie’ 

do Paryża
PARYŻ (PAP). W poniedzia­

łek, 18 kwietnia, przybyła do Pa­
ryża na Światowy Kongres w O- 
bronie Pokoju delegacja polska w 
składzie: Kunkowska, Kociuba, Za-

de-
re-
od-

zakończenie ksiądz Boulier od- 
listę krajów, którym rząd fran- 

odmówił wiz lub ograniczył ich

w rządzie rumuńskim
BUKARESZT (PAP). Komunikat 

rady ministrów i prezydium Zgroma= 
dzenia Narodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej donosi o zmianach w 
składzie rządu rumuńskiego.

Prezydium Zgromadzenia Narodowe­
go przychyliło się do prośby prezesa 
rumuńskiej akademii nauk Trojana Sa- 
cileecu i zwolniło go z zajmowanego 
stanowiska wicepremiera. Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego przychyli­
ło się także do prośby dotychczasowe- 

Igo wicepremiera Voiteca, który ustą= 
5pił ze swego stanowiska w związku z 
'objęciem funkcji przewodniczącego ko­
misji organizacyjnej spółdzaielczości.

Na wniosek rządu prezydium Zgro­
madzenia Narodowego mianowało na 
stanowiska wicepremierów ministra 
spraw zagranicznych Annę Pauker t 
ministra skarbu — Vasiie Luca, którzy 
zatrzymują ©we teki.

I Walka o zasalę ieWMCl 

d08dZSiałIania| uchwaF Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). Na przed­

świątecznym plenarny' posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodów z,jednoczonych 
wywiązała się ożywiona debata na te­
mat procedury głosowania w Radzie 
Bezpieczeństwa, czyli tzw. prawa weta 
pięciu wielkich mocarstw. W sprawie 
tej specjalna komisja polityczna ONZ

świetnie uzasadnione przemówienie, u- 
jawmiającie agresywne zamiary przeć i’ 
wników współpracy międzynarodowej 
i Organizacji Narodów Zjednoczonych 
oraz rzucające jaskrawe światło na 
destrukcyjną działalność anglc-<a<me* 
rykańskich organizatorów paktu atlan­
tyckiego. Po przemówieniu delegata ra­
dzieckiego Andrzeja Gromyko-, zabrał 
głos przedstawiciel Polski dr Juliusz 
Suchy.

Podkreślając, że przedstawione Zgro­
madzeniu „propozycje czterech", co do 
procedury glosowania w Radzie Bez® 
pieczeństwa są próbą pogwałcenia Kar­
ty Narodów Zjednoczonych i dalszym 
konsekwentnym krokiem bloku amery- 
kańsko-brytyjslkiego, dążącego 
Iacji Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. Dr Suchy 
dził, że Polska stoi nadal na stanowi® 
sku obrony zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw i że głosować bę­
dzie przeciwko wszelkim zmianom Kar- 
tv ONZ.

Po zakończeniu dyskusji zmechani-

< r *
sposób „Republika Eire" — jak brzmi 
nowa nazwa tego państwa — zerwała 
wszelkie więzy, łączące ją dotychczas 
z koroną brytyjską.

Niezależność Eire została ogłoszona 
w 33 rocznicę antybrytyjskiego powsta­
nia w Dublinie.

Salwa z 21 dział ogłosiła o północy 
powstanie nowej republiki. Jednocześ­
nie dzwony kościołów w całej Irlandii 
zaczęły dzwonić i tysiączne rzesze Ir­
landczyków wyległy na ulice, by ucz­
cić niepodległość.

W poniedziałek rano prezydent Eire 
— Sean O’Kelly obecny był na wiel­
kiej defiladzie wojskowej w Dublinie.

rezolucji. Pierwszy, inspirowany przez 
USA, Wielką Brytanię, Francję i Chiny 
dążył do ominięcia zasady jednomyśl­
ności stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa przez uznanie całego szeregu 
zagadnień merytorycznych za sprawy 
proceduralne, w których j-ak wiadomo 
nie obowiązuje zasada jednomyślnoSct. 
Projekt rezolucji zaliczał do rzędu pro­
ceduralnych takie ważne sprawy, jak 
przekazanie Zgromadzeniu wszelkich 
zagadnień dotyczących utrzymania po­
koju międzynarodowego i bezpieczeń­
stwa, zwoływania specjalnej sesji 
Zgromadzenia, zatwierdzenia dorocz­
nych sprawozdań Rady Bezpieczeństwa’ 
przez Zgromadzenie itp.

Projekt drugiej rezolucji, zgłoszony zowana większość Zgromadzenia u- 
przez delegację radziecką, stwierdzał, 
że zasada jednomyślności s ’ 
członków Rady Bezpieczeństwa jest 
głównym warunkiem utrzymania poko­
ju i bezpieczeństwa międzynarodowe­
go oraz wzywał wszystkich członków 
do wzmocnienia autorytetu ONZ, a 
wielkie mocarstwa — do stosowania 
w wypadku konieczności metody kon­
sultacji i do wykorzystywania doświad­
czeń przeszłości celem osiągania zgod­
nych decyzji.

Szef delegacji radzieckiej wicemini­
ster Gromyko. wygłosił obszerne i

do teo*

stwiier*

chwaliła projekt rezolucji przedstawić- 
stałych ny przez specjalną komisję polityczną, 

,Deł zmierzający do obejścia postanowień 
Karty ONZ. Ta sama większość odrzu­
ciła rezolucję przedłożoną przez dele­
gację ZSRR.

Ponieważ każde zalecenie Zgroma­
dzenia ONZ, dotyczące procedury o- 
brad w Radzie Bezpieczeństwa musi być 
przez tę Radę zatwierdzone, wałka po­
między zwolennikami utrzymania Kan­
ty ONZ, a amerykańskimi przeciwnika­
mi tych zasad przeniesie się do Rady 
Bezpieczeństwa.

Dziennikarze polscy 
w obronie 

greckiego dziennikarza 
demokratycznego

WARSZAWA (PAP). W związku 
ze skazaniem przez rząd ateński na ka» 
rę śmieirci znanego dziennikarza demo* 
kratycznego Takisa Fiteosa, redaktora 
pisma „Rizopastis" Związek Zawodowy 
Dziennikarzy R. P. wystosował do 
Międzynarodowej Organizacji Dzienni* 
karzy pismo protestacyjnie.

W liście tym Związek Zawodowy 
Dziennikarzy R. P. wzywa do podjęcia 
szerokiej akcji w obronie życia skaza­
nego przez reżim ateński demokraty® 
cznego dziennikarza.

$tód w SudaMia
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Pressa donosi, że wskutek długotrwałej 
suszy ludność południowego Sudanu 
jest zagrożona głodem. Przedstawiciele 
„Czerwonego Półksiężyca" (odpowied­
nik „Czerwonego Krzyża" w państwach 
muzułmańskich) udali się z Kairu na 
obszary zagrożone głodem, by zorgani­
zować pomoc dla ludności.

W przededniu zwycięstwa
nad Chinami kuomintangowskimi

USA cofaja pomoc militarna i gospodarcza
MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Sinhua, członek KC komuni­

stycznej partii Chin — Szen-Bi-Szi wygłosił w Pekinie przemówienie, w 
którym stwierdził, że chińska Armia Ludowa odniesie w najbliższym czasie 
zwycięstwo w skali ogólnokrajowej, niezależnie od tego, czy uda się 
skać drogą pokojową, czy też przez użycie sił zbrojnych.

Armia Kuomintangu — powiedział 
przedstawiciel KC komunistycznej 
partii Chin — która w chwili rozpo­
częcia wojny domowej liczyła 4300 ty­
sięcy żołnierzy, została w ciągu nie­
spełna trzech lat całkowicie rozgro­
miona. Obecnie armia Kuomintangu 
liczy niewiele ponad milion żołnierzy, 
jest rozproszona na rozległym teryto­
rium, a jei 
Natomiast 
nie ponad 
uzbrojenie 
uzbrojeniu 
zaopatrzonej 
broń amerykańską.

Stwierdzając, że zwycięstwo Chin 
demokratycznych radykalnie zmieni 
układ sił między obozem demokratycz­
nym a obozem reakcyjnym na całym 
świecie, Szen-Bi-Szi wskazał na wiel­
kie przemiany gospodarcze i społecz-

duch bojowy jest złamany. 
Armia Ludowa liczy obec- 
3 miliony żołnierzy, a jej 

w niczym nie ustępuje 
armii kuomintangowskiej. 

w najnowocześniejszą

je uzy-

Chinach 
nad re-

ne, które powinny nastąpić w 
po ostatecznym zwycięstwie 
akcja chińską.

WASZYNGTON (PAP). Prze­
wodniczący senackiej komisji spraw 
zagranicznych — Connaly, wręczył 
przedstawicielom prasy tekst listu, o- 
trzymanego od sekretarza stanu USA 
Achesona z dnia 15 marca br. W li­
ście tym Acheson odrzuca wniosek w 
sprawie udzielenia dodatkowych kre­
dytów w wysokości 1,5 miliarda dola­
rów na „pomoc" militarną i gospodar­
czą dla Chin kuomintangowskich."

Acheson podkreśla, że od chwili za­
kończenia wojny, wydano przeszło 
2 miliardy dolarów niemniej iednak 
sytuacja gospodarcza i militarna rządu 
kuomintangowskiego pogorszyła się 
tak dalece, że nie zdoła się on utrzy­
mać w Chinach południowych, jeśli 
wojska ludowe podejmą zdecydowaną

ofensywę. W ciągu ubiegłego roku — 
stwierdza dalej Acheson — wojska 
rządu chińskiego nie przegrały ani 
jednej bitwy wskutek braku amunicji 
lub uzbrojenia. Lwia część epnzęlu wo­
jennego (z wyjątkiem amunicji), do­
starczonego przez Stany Zjednoczone 
rządowi chińskiemu po zakończeniu 
wojny z Japonią, wpadła w ręce Ohiń- 
skiej Armii Ludowej.

Udzielenie zaś takiej pomocy mili­
tarnej, która spowodowałaby zasadni­
czy zwrot w obecnej ciężkiej sytuacji 
i stworzyła perspektywy skutecznego 
oporu, wymagałoby bezpośredniego u- 
dzialu w operacjach wojennych, znacz­
nych amerykańskich sił zbrojftych, 
których rozmiarów nie można przewi­
dzieć.

Postępy chińskich 
wojsk ludowych

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że wojska kuomintangowskie 
ewakuowały umocnonie pozycje Kao- 
Cziao-Czen i Lau-Czou, położone na 
północnym brzegu rzeki Jang-Tse, 65 
km na wschód od Nankinu. Obie miej­
scowości zostały zajęte przez chiński* 
wojska ludowe.



TYDZIEŃ OŚWIATY, KSIĄŻKI, PRASY

Wiedza cf/cr mas
Powołanie Centralnego Komitetu Obywatelskiego

WARSZAWA (PAP). Od 1 do 8 
maja br. trwać będzie w całym kraju 
Tydzień Oświaty, Książki i Prasy. Ce­
lem Tygodnia jest popularyzowanie 
oświaty, wzmożenie wysiłków nad re­
alizacją ustawy o likwidacji analfabe­
tyzmu, wzmożenie czytelnictwa książki 
i prasy wśród najszerszych mas (zwłasz­
cza chłopów mało- i średniorolnych), 
rozbudowa prasy fabrycznej i gazet

n PERSPEKTYWYTYGODNIA
V ongres Pokoju w Paryżu, roz- 

poczynający się dziś, 20 kwie­
tnia br., był w tygodniu przedświą­
tecznym głównym przedmiotem za­
interesowania świata politycznego i 
intelektualnego. W Paryżu czyniono 
ostatnie przygotowania do przyjęcia 
delegatów, których liczba uległa nie­
stety redukcji z powodu odmowy 
rządu francuskiego udzielenia wiz 
delegatom krajów demokracji ludo­
wej i zredukowania ich ilości do 8 
dla każdego kraju. Stało się to w 
czasie, gdy Francja zniosła wizy dla 
turystów amerykańskich, a więc 
przedstawicieli krajów podżegaczy 
wojennych.

skapitulowała wobec żą­
dania Ameryki i Anglii przy­

łączenia strefy francuskiej do wspól­
nego zarządu zachodnich Niemiec. 
Przeszło rok rząd francuski stawiał 
opór, domagając się gwarancyj bez­
pieczeństwa na swei granicy wscho­
dniej i udziału równorzędnego w or­
ganach kontrolnych. Osiągnięte „po­
rozumienie" tylko częściowo u- 
względnia postulaty francuskie. 
„Rząd Niemiec zachodnich" utwo­
rzony zostanie w połowie lata br., 
zaś scalenie trzech stref okupacyj­
nych nastąpi jeszcze w Iipcu br. Ad­
ministrację wojskową zastąpi wła­
dza cywilna. Garnizony okupacyjne 
pozostaną.

T1 kłady waszyngtońskie wskrze- 
szają potęgę niemiecką. Dnia 

10 bm. trzej gubernatorzy mocarstw 
zachodnich w Niemczech ogłosili 

statut okupacyjny dla Niemiec za­
chodnich. i przesłali go przewodni­
czącemu Konstytuanty w Bonn Ade- 
nauerowi . Statut przyznaje Niem­
com suwerenność w dziedzinie usta­
wodawczej, wykonawczej i prawnej.

1Q1 nagród stalinowskich za
1 1948 rok przyznała 9 kwie­

tnia br. Rada Ministrów ZSRR za 
prace naukowe, wynalazki i propo­
zycje racjonalizatorskie. Wśród no­
wych laureatów stalinowskich znaj­
duje się wielu robotników, nowato­
rów produkcji, a wśród nich inicja­
tor współzawodnictwa o jakość pro­
dukcji Czutkich. Wśród naukowców 
pierwszą nagrodę w wysokości 200 
tysięcy rubli otrzymał słynny uczo­
ny Łysenko za dzieło „Agrobiolo­
gia", rozwijające zasady biologii 
miczurinowskiej.

f^hlńska Armia Ludowa sforso- 
wala rzekę Jang-Tse w dolnym 

biegu w odległości 100 kilometrów 
na południowy zachód od Nankinu. 
Niezależnie od działań wojennych 
toczą się rokowania pokojowe w 
Bejpinie, rozpoczęte i kwietnia br. 
Delegacja Chin Północnych żąda 
wydania Czang-Kai-Szeka jako wa­
runku osiągnięcia porozumienia. 
Rokowania mają przebieg powolny.

H.B.

ściennych, rozszerzenie sieci korespon­
dentów robotniczych i chłopskich oraz 
bibliotek gminnych i gromadzkich.

Wysoki protektorat nad Tygodniem 
Oświaty, Książki i Prasy objął Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej ob. Bo­
lesław Bierut. Przeprowadzenie ' Ty­
godnia powierzono Centralnemu Komi­
tetowi Obywatelskiemu pod przewod­
nictwem ob. Premiera Józefa Cyrankie­
wicza. W skład Komitetu weszli: za­
stępca przewodniczącego — min. o- 
światy dr Stanisław Skrzeszewski, mi­
nister kultury i sztuki — Stefan Dy­
bowski, przedstawiciel Min. Obrony 
Narodowej I wiceminister obrony na­
rodowej — Edward Ochab, z ramie­
nia KĆ PZPR — podsekretarz stanu 
Prezydium Rady Ministrów — Jakub 
Berman, NKW SL — prezes Wincenty 
Baranowski, NKW PSL — Józef Niec­
ko, KC SD — wicemarszałek Sejmu 
R. P. Wacław Barcikowski, Żarz. Gł. 
Str. Pracy — minister zdrowia dr Ta­
deusz Michejda, KCZZ — przewodni­
czący Aleksander Burski, Żarz, Gł.

Zw. Sam. Chłopskiej — prezes Stefan 
Ignar, Żarz. Gł/ZMP — przewodniczą­
cy Janusz Zarzycki, Komenda Główna 
,,SP” — komendant główny płk Ed­
ward Braniewski, Liga Kobiet — prze­
wodnicząca dr Irena Sztachelska, przed­
stawiciele Zw. Zaw. Literatów, Dzien­
nikarzy, Nauczycieli, instytucyj oświa­
towych i przodownicy pracy.

Przeprowadzenie Tygodnia w skali 
ogólnopaństwowej podejmie Centralny 
Komitet Obywatelski. W wojewódz­
twach, powiatach i gminach analogicz­
ną akcję przeprowadzą terenowe ko­
mitety obywatelskie

W czasie trwania akcji, przeprowa­
dzana będzie zbiórka pieniężna na 
zwalczanie analfabetyzmu.

Do pracy nad realizacją zadań akcji, 
postawionych przez Centralny Komitet 
Obywatelski, wciągnięte zostaną jak 
najszersze masy ludzi pracy w mieście 
i na wsi, jak też literaci, pracownicy 
prasy i radia, nauczyciele, pracownicy 
bibliotek, czytelni i księgarni.

Wspólne święto
IByły robotnik rolny z Suchowoli pow. I szyny i narzędzia rolnicze w naszym 

radzyńskiego Ludwik Wachowiec, obe-1 ośrodku maszynowym oraz poszczegól- 
cnie osadnik na 8 ha gospodarstwie po- *'
niemieckim w gromadzie Piątkowo pod 
Poznaniem — wiceprezes miejscowego 
koła gromadzkiego SL oświadczył w 
związku ze zbliżającym się świętem 
l-ma; owym:

„Dzięki sojuszowi chłopsko - robot­
niczemu otrzymaliśmy ziemię z reformy 
rolnej. Ekipy robotnicze pomagały chło­
pom w 1945 r. w dzieleniu ziemi pań­
skiej, dzisiaj pomagają nam przy regu­
lacji gospodarstw poniemieckich i dzia­
łek robotniczych. W zamian za to chło­
pi w naszej gromadzie pomagają robot 
nikom przy uprawie ich działek.

Ekipa robotnicza z zakładów H. Ce­
gielskiego od 3 tygodni naprawia ma-

nym chłopom. Tak w praktyce wygląda 
współpraca i sojusz chłopsko - robotni­
czy. Robotnicy współzawodniczą w pra­
cy fabrycznej, chłopi zaś w produkcji 
rolnej i hodowlanej. Oni pracują i my 
pracujemy, Dlatego też Święto 1 Maja 
uważamy za nasze wspólne święto — 
święto świata pracy, w którym chłopi 
wielkopolscy wezmą gremialny udział.

Ludwik Wachowiec 
grom. Piątkowo pow. Poznań".

Plany amerykańskie
na Bliskim Wschodzie

Radzieckie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w ostatnim 

swym komunikacie podkreśliło, że 
„USA nie poprzestaną na montowa­
niu paktu północno-atlantyckiego, 
lecz uzupełnić go chcą szeregiem po­
mocniczych bloków wojskowo-polity­
cznych, wśród nich poczesne miejsce 
wyznaczone zostało paktowi śródzie­
mnomorskiemu'’,

USA kierują się dwoma względa­
mi: ekonomicznym i strategicznym.

Jak wiadomo, brzegi Wschodnie 
Morza Śródziemnego pachną naftą. 
Według skromnych obliczeń, zapasy 
nafty w małej Azji wynoszą 5,5 mi­
liardów ton. Jest to cyfra olbrzymia, 
jeśli się uwzględni, że własne zapasy 
nafty USA wynoszą tylko 4 miliardy 
ton. Departament państwowy USA o- 
pracował już szeroki 5-letni plan ek­
sploatacji złóż naftowych na Bliskim 
Wschodzie, kosztem dwóch miliardów 
dolarów. Jak dalece projektowany 
pakt śródziemnomorski wiąże się z 
planami ekspansjonis tycznymi Sta­
nów Zjednoczonych świadczy plan 
objęcia nim nie tylko Grecji i Turcji, 
lecz również krajów Ligi Arabskiej, 
możliwe nawet Iranu i... Hiszpanii. 
Przywódcy Ligi Arabskiej w usłużno­
ści swej wobec Amerykanów, idą je­
szcze dalej i chcieliby widzieć w ra­
mach paktu również Abisynię, Afga­
nistan i Pakistan.

Jak widzimy, plany amerykańskie

są dalekosiężne. Słusznie mówi ra­
dzieckie ministerstwo spraw zagrani­
cznych, że „państwa szczególnie po­
łożone w pobliżu granic ZSRR, mają 
stanowić bazy dla anglo-amerykań- 
skich sił powietrznych i dla innych 
możliwości napadu na ZSRR". Dotych­
czas USA nie posiadały na Bliskim 
Wschodzie pozycji militarnych. Wię­
cej nawet, nie uznawały np. Transjor- 
danii. Obecnie wszystko przemawia za 
tym, że w związku z projektem utwo­
rzenia paktu śródziemnomorskiego, 
Stany Zjednoczone przeszły do ofen­
sywy dyplomatycznej również j w 
tych krajach i gotowe są w zamian za 
uznanie przez Anglię państwa Izrael, 
uznać marionetkową Transjordanię.

Potwierdza to duszność oceny sy­
tuacji przez radzieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych, które wykazało, 
że „zarówno Unia Zachodnia, między- 
amerykańskie ugrupowania państw 
jak również przygotowywane obecnie 
pakty państw śródziemnomorskich, 
krajów skandynawskich, krajów połu­
dniowo-wschodnich, Azji itp. ściśle 
związane są z realizacją paktu pół­
nocno-atlantyckiego, mającego na ce­
lu ustanowienie hegemonii anglosa­
skiej w krajach zachodniej Europy, 
na Atlantyku, południowej Ameryce, 
na Morzu Śródziemnym, w Azji, w 
Afryce i wszędzie, dokąd tylko się­
gnie ręka USA’4. A dodajmy od sie­
bie ręce te są dłygie, chciwe i za­
borcze. (hb)

Pomnik Adama Mickiewicza
nad brzegiem Morza Czarnego

RotnBcig!
W dniach 20, 21 i 22 kwie­
tnia dokonujemy masowych 
wpłat na podatek gruntowy 

i FOR! '

CoMi szmnotuisKa 
na I miejscu 

w kontraktacji buraka 
cukrowego

Cukrownia szamotulska zaplanowała 
w roku bieżącym zakontraktowanie 
4250 ha buraka cukrowego. Tymczasem 
plan przekroczono i to znacznie. Za­
kontraktowano 4700 ha, dzięki czemu 
cukrownia szamotulska zajęła w kon­
traktacji buraka cukrowego pierwsze 
miejsce w okręgu.Już 10 dni

Konkurs literacki
V *

w ramach Święta Pracy
Departament Twórczości Artystycznej 

(Ministerstwa Kultury i Sz’uk! oraz Za­
rząd Główny Związku Litetatów Pol­
skich postanowiły rozpisać w ramach 
święta 1 Maja otwarty konkurs na naj­
lepszy utwór literacki poświęcony re- 

iwolucyjnej tematyce robotniczo-chłop­
skiej.

Utwory oryginalne, publikowane po 
' raz pierwszy winny być ogłoszone w 

prasie codziennej lub perodycznej w 
okresie od 20 bm. do 10 maja br. Ut­
wory zostaną ocenione przez sądy kon­
kursowe zorganizowane we wszystkich 
miastach wojewódzkich. Utwory Wy­
różnione przez wojewódzkie sądy kon­
kursowe przesłane zostaną do głów­
nego sądu konkursowego w Warszawie.

Dla zwycięzców konkursu przyznano 
następując® nagrody: I — 100 000 zł 
II — 75 000 zł, III — 50 0C0 zł, a po­
nadto 5 nagród po 20 000 zł i 10 nagród 
po 10 000 zł. Sąd konkursowy zastrzegł 
sobie prawo nieprzyznania wzgl. po­
działu poszczególnych nagród Ogłoszę 
nie ostatecznych wyników konkursu 
nastąpi w dniu 1 czerwca br.

SOFIA (PAP). W Burgas nad brze­
giem Morza Czarnego w 93 rocznicę 
przebywania w tym mieście Adama 
Mickiewicza odsłonięto pomnik ku jego 
czci. W manifestacji wzięła udział lu­
dność miasta i okolicznych wsi oraz 
delegacje z innych powiatów. Odsłonię­
cia dokonał prezes Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Bułgarskiej i przedstawi­
ciel centralnego komitetu bułgarskiej 
partii komunistycznej, Aleksandei 
Obrotonow. W imieniu polskiej amba­
sady w Sofii przemówiła w języku buł­
garskim Jadwiga Nurkiewicz.

Pod pomnikiem złożono liczne wień­
ce. Zgromadzeni manifestowali serdecz­
nie uczucia przyjaźni wobec narodu 
polskiego i uznanie dla wielkiego poe­
ty polskiego. Po odsłonięciu pomnika 
uformował się pochód, który przeszedł

głównymi ulicami miasta. W czasie po­
chodu wznoszono okrzyki na cześć 
przyjaźni narodów, miłujących pokój 
ze Związkiem Radzieckim na czele oraz 
potępiające podżegaczy wojennych.

Tego samego dnia w Teatrze Naro­
dowym odbyła się uroczys‘a akademia, 
w czasie której Aleksander Obrotonow 
wygłosił przemówienie o życiu, twór­
czości i działalności Mickiewicza, po- 
czem odbyła się część artystyczna, w 
programie której recytowano szereg 
utworów poety, a chór j orkiestra wy­
konały pieśni polskie.

Całe miasto było przyozdobione fla­
gami polskimi i bułgarskimi. Uroczy­
stości w Burgas były zakończeniem 
miesiąca obchodów ku czci Mickiewi­
cza w Bułgarii.

C. S. M. f. szkoli pracowników
Centrala Spółdzielni Mleczarsko 

Jajczarskich w Poznaniu, doceniając 
znaczenie oświaty wśród mało- 1 śre­
dniorolnych chłopów, dostawców mle-. 
ka, jaj 1 drobiu, zorganizowała ostat­
nio w województwie poznańskim 6 
konferencyj społeczno • wychowaw­
czych w Poznaniu, Zielonej Górze, 
Gnieźnie, Ostrowie i Gorzowie. 
Akcja społeczno - wychowawcza w

spółdzielczości ma na celu podniesienie 
poziomu ideowego i fachowego władz 
i pracowników spółdzielni mleczarsko- 
jajczarskich. W rezultacie akcja ta ma 
się przyczynić do przedterminowego 
wykonania planu gospodarczego.

urzędników greckich
BUKARESZT (PAP). Agencja 

Elefterj Ellada donosi, że mimo repre* 
sji ze strony rządu Sofulisa, strajk 
greckich urzędników państwowych 
trwa już 10 dni.

Literaturo, nauka i sztuka - czeska i słowacka ||
. Wszechstronny obraz kiFtury Czechosłowacji

przynosi zeszyt marcowy (Blj mieś ęcznika

„Twór c x o ś ć M
Wszędzie do nabycia asw Cena 120 złotych

Aktualne referaty polityczne i go­
spodarcze wygłaszali na konferencjach 
pp. Antoni Kowalewski z Ref. Społecz­
no-Wychowawczego CSMJ, red. Sta­
nisław Sawicki i kierownik Działu Re­
wizyjne - Instrukcy.,nego CSMJ inż. 
Zawada,

Na konferencjach byli również obec­
ni w charakterze gości przedstawi­
ciele partyj politycznych i delegaci 'e- 
renowych samorządów. Udział w kon­
ferencjach wzięło 250 słuchaczy.

— To będzie znacznie tańsze od Barbitalu...
—- Jakiego Barbitalu?
— Nie wiesz co to jest?
— Nigdym nie słyszał...
— Coś podobnego?... Przecież to chyba każdy 

wie. To takie pigułki... Sprzedają je tylko w je­
dnym ze stanów... ale jak się ma znajomości, to 
i tu można dostać... Jedna lub dwie takie pigułki 
do kawy — i facet śpi kamiennym snem Nie­
których to nawet obudzić już nie można... Wspa­
niałe pigułki!...

— Będę pamiętał...
— Najadłeś się, co? Chyba miałeś dość?...
— Dziękuję... Podjadłem sobie... Ale z. was 

kucharz nie lada!
Oglądał się po pokoju, by znaleźć jakiś ciężki 

przedmiot, którym mógłby ogłuszyć tego bydla­
ka. Trzeba go mocno stuknąć, inaczej nie da się 
rady... Ale nie znalazł nic odpowiedniego — wi­
docznie zawczasu sprzątnięto^, stąd wszystko. 
Każdy szczegół został z góry przewidziany. Całą 
noc mam tu z nim spędzić — myślał — może coś 
wymyślę... —

Nie chcąc przerywać nawiązanej już przy­
jaznej rozmowy, zagabywał:

— Niewiele znam się na hipnotyzmie. Na 
czym to polega?

— Hm... to skomplikowana historia. Cały rok 
studiuję tę książkę. Przeczytałem już parę 
innych... '

— Proszę, proszę... A czy to ma coś wspólne­
go z czytaniem myśli?... Nie pamiętam, jak to 
się nazywa...

— Eh... poplątałeś, bracie! — To co innego...

<4505

takie tam oszukaństwo. Hipnotyzm to prawdzi­
wa nauka!

— Aha'...
— No tak... Jeden Francuz ją wymyślił. Na­

zywał się Karkot...
—- Znacie się widać na tym... Trzeba mieć do­

brą głowę do tego...
— Ho... ho.. To niełatwa sprawa... trzeba się 

porządnie napocić, zanim człowiek to skapuje.
— A wisz, braciszku, co ci powiem?... — Dinny 

zatrzymał się i po chwili odezwał się jakimś 
cieplejszym tonem: — Nigdy dotychczas nie 
gadałem z żadnym „czerwonym" — ale inaczej 
sobie ich wyobrażałem... bo ty jesteś całkiem 
fajny chłop...

— Ja tam niedawno jestem zapisany. Trzeba 
co najmniej z dziesięć lat być w partii, zanim 
się zostanie prawdziwym towarzyszem i zna się 
dobrze te sprawy.

— Nie zawracaj głowy... Ja tam nie wierzę w 
takie bujdy... Przecież sam nieraz czytałem wa­
sze gazetki...

Prince zdziwił się ogromnie.

— Nie może być?... I co, podobało się?...
— Prawdę mówiąc, nie bardzo... — odpowie 

dział Dinny, pocierając łysinę.
Prince wybuchnął śmiechem.
— Naturalnie... Nie ze wszystkim można się 

zgodzić... Ale dlaczego czytaliście te gazetki?
— Nasz stary też je czyta... Ma pełno tych wa­

szych broszur i książek... Więc i ja sobie od 
czasu do czasu poczytam.

— Rozumiem... A dlaczego wasz stary je 
czyta?...

— Słuchaj, no, braciszku... Może się teraz za 
pytasz, jaki jest jego numer telefonu, co?... Co 
prawda, to prawda — lubię porozmawiać, ale 
jeśli ci się zdaje, że wyciągniesz co ze mnie — 
to się mylisz... Bo nie będę wcale rozmawiał!... 
— pogroził.

— Zresztą —• dodał po chwili — jak gdyby na­
wet usprawiedliwiając się —my tam mamy nie­
wiele z tym czytaniem...

— Zgoda... Jeżeli zadam jeszeże jakieś nie­
potrzebne pytanie, powiedzcie: stop! To już będę 
wiedział o co chodzi... Okay?

•— Okay! Ja tam lubię z każdym być w zgo­
dzie...

(...Ale to przebiegła, mimo wszystko — bestia" 
— zaopiniował w duchu Prince).

— Pomówmy o czym innym... A powiedzcie 
mi, co się też stało z tym drugim, co był w samo­
chodzie?...

— Stop- stop! — zawołał Dinny. — Znów za­
czynasz swoje! Za dużo chcesz wiedzieć!

Dobiegł go warkot samochodu, który zajechał 
w tej chwili przed dom.

Dinny tym razem nie wstał, by otworzyć 
drzwi. Czekał, aż go zawołają. Po chwili do po­
koju weszli dwaj mężczyźni. Prince poznał ich: 
byli to ci sami, którzy ze Speaight‘em uczestni­
czyli w porwaniu go. Jeden był szoferem, a ten 
drugi odjechał z Ambrożym

— Halo! Georgie! Jak się masz? — przywitał 
go Dinny.

— Mam śię!
Roześmieli się jednocześnie.
Prince przyjrzał się twarzom, na które teraz 

padało światło. Były jeszcze bardziej odrażają­
ce, aniżeli przedtem, kiedy je widział na ulicy. 
Jeden miał około czterdziestki, był dużego wzro­
stu, z twarzą tłustą, obrzękłą. Wyglądał jak od­
bicie w zniekształcającym, wypukłym lustrze: 
wyłupiaste oczy, spłaszczony nos, obwisłe war­
gi. Ten drugi natomiast wyglądał na nie więcej, 
niż 20 lat, też był dość korpulentny, miał bar­
dzo jasne włosy i robił wrażenie gracza ze szkol­
nej drużyny futbolowej, który zaniedbał trenin­
gu. Zgaszony papieros zwisał mu z dolnej wargi 
i robił wrażenie kawałka kredy, wsadzone! 
w usta, (Ciąg dalszy nastąpi)



KRONIKA OSTRÓW

11 KWIECIEŃ
Czwartek
Anzelma, 

Drogomiła

Słońce wsch.: g. 4.45
zach.: g. 19.00

Księżyc wsch.: g. 3.08
zach.: g. 11.13

POZNAN
TEATRY

Wielki: o godz. 19 ..Aida" — Verdi'ego.
Polski: o godz. 19.30 premiera prasowa 

komedii A. Uśpieńskiego pt. „Przyjaciele".
Nowy: o godz. 19.30 — „Candida" — B. 

G. Shaw'a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „Wese­
le Fonsia" — Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: o godz. 18 — „Królewna 
Śnieżka”.

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): o g. 
19.30 — „Ich dwóch" — Niewiarowicza.

KINA
Apollo — „Rzym miasto otwarte" o godz. 

16, 18 i 20; Bałtyk — „Opowieść o praw­
dziwym człowieku”, o godz. 16, 18 i 20; 
Muza — „Rudzielec" o godz. 15, 17. 19 i 21; 
Rialto — „Czwarty peryskop” o godz. 16, 
18 1 20; Warta — „Casablanka" o godz. 
14, 16, 18 i 20; Aktualności nr 16 — o godz. 
10, 11, 12 i 13.

KROTOSZYN1,

Powsz, Spółdzielnia Spożywców w 
Krotoszynie rozwija się coraz pomy­
ślniej, przejmując zaopatrzenie ludności 
w artykuły pierwszej potrzeby.

Ostatnio uruchomiła ona dwa naj­
większe sklepy masarsko - wędlinar- 
skie oraz sklep obuwia. Ambicją spół­
dzielni jest obsłużenie wszystkich, aby 
wreszcie znikły kolejki przed sklepem 
Państwowej 
rej wyroby 
wadza.

Obecnie
Spożywców w Krotoszynie prowadzi 10 
sklepów spożywczych, 1 sklep nabiału, 
1 tekstylny, 1 papierniczo - tytoniowy, 
1 obuwniczy, 1 piekarnię, 1 gospodę, i 
przewiduje otwarcie dalszych sklepów: 
art. rolniczych, 2 sklepów nabiału, 2 
rzeźnickich, 1 rybnego, 1 odzieżowego 
i 3 spożywczo-kolonialnych.

Kampania „O” jest na terenie spół­
dzielni przeprowadzana w całej pełni. 
Spółdzielnia postanowiła obniżyć swoje 
koszty handlowe z 6,5 proc, na 6,25 
proc. Równocześnie przy wszystkich 
sklepach utworzono komitety sklepo­
we, w skład których wchodzą przed­
stawiciele zw. zawodowych i Ligi Ko­
biet.

Na rok 1948 planowano obroty na 
183 mil. zł, a osiągnięto 202 500 000 zł, 
zaś obroty na rok 1949 przewiduje się 
na kwotę 339 mil. zł.

Nowy komitet rodzicielski przy Li­
ceum. W związku z przeprowadzaną na 
terenie całego państwa reorganizacją 
komitetów rodzicielskich w ub. piątek 
odbyło się w Państw. Liceum im. Koł­
łątaja w Krotoszynie walne zebranie 
wyborcze do komitetu rodzicielskiego. 
Zebraniu przewodniczył p. burmistrz 
Kawicki. Do zarządu weszli: Józef Ro- 
gacki r— prezes, Anna Strassburgero- 
wa — sekretarka, JózefNogaj — skarb­
nik. (fk)

Przetwórni 
spółdzielnia

Powszechna

Mięsnej, któ- 
także rozpro-

Spółdzielnia

[
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów 

ul. Wolności 20, m. 3. tel. 422.
ZZK Ostrovia. W środę, dnia 20 kwie­

tnia br. e godz. 19, w lokalu ZZK przy ul. 
Sienkiewicza odbędzie się zebranie człon­
ków Oddziału Tenisowego.

Zebranie Zarządu Oddziału S. K. R. K. 
w Ostrowie. Komisji R. S. Terenowej, Tech­
nicznej oraz zaproszonych członków I gości 
odbędzie się dnia 20 kwietnia (środa) br. 
o godz. 18 w lokalu Radiowęzła, przy ulicy 
Kościelnej 2, tel. 747.

Walne zebranie Ligi Letniczej Obwodu 
Ostrowskiego odbędzie się dnia 25 bm. o 
godz. 18, w sali „Grand Cafe” przy ulicy 
Wrocławskiej 26. Na porządku obrad in. i. 
sprawozdanie z działalności za rok ubiegły 
i wybór nowego Zarządu Obwodu.

Z sali sądowej. Sąd Okręgowy w Ostro­
wie skazał ostatnio za odstępstwo od na­
rodowości polskiej: Alojzego Czekałę, zam. 
dawniej w Marcinkach, pow. Kępno, obec­
nie w Goszczu, pow. Syców na sześć mie­
sięcy więzienia. Elzę Krupa i Gertrudę 
Krupa, zam, dawniej w Kobylagórze, pow. 
Kępno, obecnie w Sycowie, po dwa tygo­
dnie aresztu. Helenę Fidelak, zam. dawniej 
w Kobylagórze, obecnie w Wielowsi Śred­
niej, pow. Syców, na dwa miesiące aresztu'. 
Helenę Krajewską z domu Krause z Ostro­
wa (ul. Czarneckiego 31), na dwa lata i 8 
miesięcy więzienia oraz 5000 zł opłat sądo­
wych. Artura Latniaka z Ostrowa (plac 
23 Stycznia 25), na jeden miesiąc aresztu.

Sfałszowali podpisy. Jan i Joanna Kamzo- 
lowie z Siedlikowa, pow. Kępno przerobili 
umowę prywatną i podrobili na niej pod­
pisy Marianny i Franciszka Kotowiczów, 
przedkładając tak sfałszowaną umowę Są­
dowi Grodzkiemu w Ostrzeszowie jako do­
wód w procesie cywilnym przeciwko Koto­
wiczom. Fałszerstwo zostało stwierdzone 
przez biegłego-grafologa i Kamzolowie 
skazani zostali przez Sąd Okręgowy w O- 
strowie na sesji wyjazdów] w Ostrzeszo­
wie po sześć miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na 3 lata.

Przed „Świętem Oświaty". W okresie od 
dnia 1 do 8 maja br. zostanie przeprowa­
dzone na terenie całej Polski a także w na­
szym mieście i powiecie impreza pod nazwą 
„Święto Oświaty, Książki i Prasy". W tym 
okresie odbędą się w gromadach, gminach, 
miastach, organizacjach zawodowych i spo­
łecznych pogadanki i odczyty o upowszech­
nieniu oświaty, książki i prasy oraz zbiórki 
pieniężne na akcję walki z analfabetyzmem. 
Pierwsze organizacyjne zebranie Powiato­
wego Komitetu „Święta Oświaty, Książki 
i Prasy" odbędzie się w piątek, dnia 22 ' 
o godz. 10 w sali posiedzeń Wydziału 
wistowego.

Z posiedzenia PRN. W dniu 14 bm. 
było się posiedzenie Powiatowej Rady

bm.
Po-

od- 
Na- 

rodowej pod przewodnictwem p. Jana Wiel­
gosza. Wprowadzono nowych radnych pp. 
Kuberę i kier, szkoły Mrozkównę, Dele­
gatem do Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wybrano p. Kubeczkę z Sieroszewic. Stwier­
dzono, że w akcji „H" pierwsze miejsce za­
jęła gmina Odolanów, która przekroczyła 
140 proc, planu zakontraktowania. Aby 
zdobyć fundusze na akcję zwalczania ston­
ki ziemiaczanej, uchwalono sprzedaż nale­
pek 10 i 20-zlotowych przy sprzedaży bu­
telkowej wódek i spirytusu. Powzięto u- 
chwałę przyjęcia nieruchomości poniemiec­
kiej po Kifferze w Odolanowie na cele 
lecznicy dla zwierząt. W sprawozdaniach 
z wykonania budżetu stwierdzono, że zo­
stały w r. 1948 poczynione oszczędności w 
sumie 1 miliona złotych. (md)

Wieczory autorskie 
Arkadego Fiedlera 
Znakomity podróżnik, autor „Kanady 

pachnącej żywicą” i „Dziękuję. Ci, Ka­
pitanie" — Arkady Fiedler w dniach 
od 20—27 bm. da szereg wieczorów 
autorskich w Wielkopolsce i na Ziemi 
Lubuskiej, 
obejmie następujące
20 bm. Grodzisk i Nowy Tomyśl,
21 bm. Zbąszynek i Wolsztyn, 22 bm. 
Zieloną Górę i Sulechów, 23 bm. Kros­
no.

Pierwsza część podróży
miejscowości:

Na Ziemi Lubuskiej istnieją jeszcze

wolne gospodarstwa rolne
Pomimo stosowania szerokiej akcji 

przesiedleńczej, Ziemia Lubuska posia­
da jeszcze zbyt małe zaludnienie na ki­
lometr kwadratowy. Rejestry osiedleń­
cze wykazują, że do ‘ej pory osiedlo­
no 47.339 rodzin rolniczych.

W tym roku planuje się obsadzenie 
2000 gospodarstw. Akcja ta ma na celu 
przede wszystkim zlikwidowanie odło­
gów. Ponadto na Ziemi Lubuskiej od­
czuwa się brak rąk do pracy, szczegól­
nie do przeprowadzenia zakrojonych 
na szeroką skalę inwestycyj meliora­
cyjnych.

Podcza gdy Ziemia Lubuska wykazu­
je zbyt nikłe zaludnienie j dysponuje 
jeszcze wolnymi gospodarstwami, na 
innych terenach można zaobserwować 
przeludnienie. Te przeludnione tereny 
muszą być odciążone choćby ze wzglę­
du na niedostateczne jeszcze warunki 
ekonomiczne ludności wiejskiej w nie­
których powiatach. Tak przedstawia się 
m. in. sytuacja w powiecie kolskim.

Wiele rodzin będzie musialo 'również 
opuścić część Kujaw, która zostanie 
objęta tegoroczną akcją zalesiania. Po­
nieważ ludność z tego terenu pragnie w 
większości wypadków przesiedlać się 
całymi gromadami, Komisja Przesie­
dleńcza nie będzie rozdzielała tych 
grup. Życzenia miejscowej ludności zo­
staną jednak uwzględnione w granicach 
możliwości.

Nowi osadnicy będą mieli możność 
korzystania na Ziemiach Zachodnich z 
daleko idącej pomocy. Do dyspozycji

przesiedleńców przeznacza sie kredyt 
w wysokości 130 mil. zł na odbudowę 
i remont 815 obiektów. Pożyczki bę­
dzie otrzymywał Państw. Fundusz Zie­
mi, który następnie będzie eię rozli­
czał z osadnikami.

Sprawa zakończenia akcji przesie­
dleńczej jeszcze w tym roku jest nie­
zmiernie pilna ze względu na potrze­
bę rozpoczęcia aktywizacji Ziemi Lu­
buskiej, co przewiduje plan 6-letni, 
Aktywizacja jest możliwa przy dosta­
tecznym zaludnieniu tych terenów, (co)

Dobrze spełnia swe zadania 
wolsztyjńs&a biblioteka, powiatowa

Numer akt 1139/48.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I 
Nowaczyk Stanisław, mający kancelarię w Poznaniu,- 
ul. Bojowa nr 7, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 21 kwietnia 1949 r. 
o godz. 15 w Poznaniu przy ul. Przemysłowej nr 35 
odbędzie się druga licytacja ruchomości, składają­
cych się: z 1 maszyny do pisania, 1 ciężarówki,
1 biurka dębowego z 2 krzesłami, 1 stołu okrągłego,
2 zwykłych krzeseł, 1 stolika do maszyny do pisania, 
2 szaf z półkami i 1 heblarki z silnikiem, oszaco­
wanych na łączną sumę 550.000,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
4a-243 Komornik (—) Nowaczyk
Dnia 16 kwietnia 1949 r.
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Pracownicy gastronomiczni
na dom RTPD w Jeziorkach
Na ostatnim zebraniu sekcji gastro­

nomicznej przy Zw. Zaw. Prac. Prze­
mysłu Spożywczego powzięto uchwałę 
przyłączenia się do czynu pierwszo­
majowego klasy pracującej. Członko­
wie sekcji postanowili przekazać 1% 
od zarobków brutto za kwiecień na 
rzecz prewentorium RTPD w Jezior­
kach.

Ponadto uchwalono na zebraniu re­
zolucję solidaryzującą się z ostatnim 
oświadczeniem Rządu w sprawie ure­
gulowania stosunków między Pań­
stwem i Kościołem.

Otuarcie
poradni zawodowej

Począwszy od dnia 22 kwietnia br. 
będzie funkcjonowała pierwsza porad­
nia zawodowa w Krotoszynie. Tymcza­
sowe pomieszczenie znaleziono dla niej 
w gmachu zarządu powiatowego ZMP 
przy ulicy Wincentego Witosa. Porad­
nia udziela bezpłatnie wskazówek mło­
dzieży obojga płci z miasta i ze wsi. 
Wskazuje ona każdemu jaki zawód 
jest dla niego najodpowiedniejszy, w 
jakich zawodach brak pracowników, w 
jakim kierunku należy się szkolić, po- 
daje adresy szkół zawodowych w ca­
łym kraju itp.

Poradnia udziela również bezintere­
sownie porad rodzicom we wszystkich 
wypadkach, dotyczących dzieci trud­
nych do prowadzenia oraz skierowania 
ich do szkół specjalnych. Jedynym i 
właściwym rozwiązaniem trudności w 
wyborze dalszej drogi życia jest po­
znanie uzdolnień i skłonności dorasta­
jącego syna czy córki, a w tym pomo­
że noiadnia zawodowa,

W skład pracowników poradni 
wchodzą: mgr Adam Kie, Władysław 
Kogucki, nauczyciele Szkoły Przyspo­
sobienia Przemysłowego nr 48 i Śred­
niej Szkoły Zawodowej w Krotoszynie, 
oraz p. Stanisław Ludwiczak, nauczy­
ciel Szkoły Jedenastoletniej w Kroto­
szynie.

Porad udziela się w każdy piątek 
w godzinach od 15—17.

Najlepszą formą upowszechnienia 
kultury wśród mas jest bezsprzecznie 
dobra książka wypożyczona z biblio­
teki publicznej. Wolsztyńska Bibliote­
ka Powiatowa, kierowana przez p. K. 
Gabryelczyka posiada w powiecie gę­
stą sieć punktów bibliotecznych i 4 bi­
blioteki stałe: 2 miejskie — w Wolszty­
nie i Rakoniewicach oraz dwie wiejskie 
— w gminie Jabłonna i Siedlec. W każ­
dej znajduje się około 750 tomów naj­
nowszych książek. Poza tym znajduje 
się w powiecie 58 punktów gromadz­
kich z księgozbiorami ruchomymi. 
Każdy punkt posiada 50 książek, które 
systematycznie wymienia Biblioteka

BOJANOWO[
W szkole rolniczej w Bojanowie od­

były się egzaminy uczniów kursu rol- 
ników-praktyków. Świadectwa ukoń­
czenia kursu otrzymało 10 osób.

Gospodarze na lekcji w szkole rol­
niczej. Ostatnio dyr. szkoły rolniczej 
p. dr Jan Sondel zaprosił kilku chło­
pów z Gołaszyna na lekcję, podczas 
której uczeń Szczepański wygłosił re­
ferat na temat organizacji gospodarki 
polowej łącznie z akcją „H". Po refe­
racie odbyła się ożywiona dyskusja, w 
której gospodarze łącznie z uczniami 
zabierali głos, wyjaśniając sobie cały 
szereg różnic w systemie gospodaro­
wania.

W przyszłości dyrektor szkoły zapro­
si na lekcje przy omawianiu organiza­
cji gospodarki większej administrato­
rów majątków, (wt)

Powiatowa (50 pkt.) i biblioteki gmin­
ne (8 pkt.).

Ostatnio utworzono nowy stały punkt 
biblioteczny w największym ośrodku 
robotniczym m. Wolsztyna — w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu Drzew­
nego oraz dla robotników rolnych w 
Berzynie. Inicjatywa ta przyjęta zosta­
ła przez robotników i chłopów z naj­
większym uznaniem. Dowodem dużej 
poczytności jest fakt, że z 50 książek 
znajdujących się w punktach 35 jest 
stale w obiegu. Największą poczytno- 
ścią cieszą się książki beletrystyczne 
i o tematyce młodzieżowej.

W tym roku kierownictwo Biblioteki 
Powiatowej zorganizuje 9 bibliotek 
gminnych. Poza tym zostanie utworzo­
nych 25 punktów w terenie, co w su­
mie da powiatowi wolsztyńskiemu peł­
ną sieć biblioteczną. Dotąd biblioteki 
i punkty biblioteczne posiadają ogó­
łem 6500 książek. Niezależnie od wy­
pożyczalni znajduje się w „Domu Spo­
łecznym" wzorowo urządzona czytel­
nia zaopatrywana w dzienniki i tygod­
niki. (trz)

WOLSZTYN t
Pozytywna praca T. B. 1 S. Po ostatniej 

reorganizacji Tow. Burs i Stypendiów — 
Oddziaj Powiatowy w Wolsztynie, liczący 
175 członków, może się poszczycić dobrymi 
wynikami swej pracy. Oddział przeprowa­
dził dwia zbiórki uliczne, z których dochód 
w sumie 80.000 zł przekazano do Zarządu 
Woj. T. B. i S. w Poznaniu. Niezależnie 
od tego opiekuje się on 23 stypendystami, 
przeważnie z warstwy robotniczo-chłopskiej.

Oddział przystąpił obecnie do rekrutacji 
kobiet i mężczyzn powyżej lat 18 do Liceum 
Ogólnokształcącego dla dorosłych w Szklar­
skiej Porębie i Szkoły Powszechnej dla Do­
rosłych w Wolborzu. Jednostki niezamoż­
ne i uzdolnione, pochodzące z klasy chłop­
skiej i robotniczej mają więc doskonalą o- 
kazję kształcenia się. Korzystać nie będą 
z internatów znajdujących się przy wymie­
nionych zakładach. Kandydaci winni sie 
zgłaszać do Inspektoratu Szkolnego w 
Wolsztynie przy ul. Poniatowskiego 25.

(trz)

„Głos“ z Poznania
Pracownicy Zjednoczenia Energetycz­

nego postanowili w ramach Czynu 1- 
majowego przyłączyć do sieci elektrycz­
nej wieś Wiry. Ponadto energetycy po­
stanowili Wykonać ze starych części 10 
silników elektrycznych do napędu ma­
szyn w gospodarstwie rolnym. W ra­
mach współpracy z wsią Oddział Z w. 
Zaw. przy Zjednoczeniu pomaga w or­
ganizacji życia kulturalnego wsi Obje- 
zierze, pow. obornicki.

*
Przy Pol. Zw. Zachodnim powstała 

Sekcja Przyjaciół Mazurów i Warmia­
ków, która zadeklarowała stworzenie 
funduszu stypendialnego dla młodzieży 
Warmii i Mazur w wysokości 195.000 zł.

*
Wojewódzki Komitet Roku Chopinow­

skiego organizuje w okresie od 20 kwie­
tnia do 8 czerwca cykl 14 koncertów i 
recitali n. n. „Żywe wydanie dzieł Fry­
deryka Chopina". Wykonawcami kon­
certów będą najlepsi polscy pianiści i 
Filharmonia Poznańska.

*
W Poznańskim Salonie Sztuk Plastycz­

nych odbyło sie otwarcie nowej wysta­
wy Związku Pol. Artystów Plastyków 
Okr. Poznańskiego. Wystawa obejmują 
88 prac 50 artystów.

*
Półtoraletni Zygmunt Okoniewski ful. 

ks. Skorupki 8) podczas zabawy w o- 
gródku wpadł do beczki z wodą. Mimo 
natychmiastowego ratunku dziecka nis 
udało się przywrócić do życia.

Dobrowolny przetarg publiczny
Młyn Ziemiański S. A. w likwidacji w Poznaniu sprzeda w drodze 

dobrowolnego przetargu publicznego
806 m bież, toru kolejowego z bocznicy własnej, 
ca 50 m długi pomost z ocynkowanej blachy falistej na konstrukcji 

żelaznej;
zbiornik żelazny o średnicy 2.100 m/m, długości 9.750 mzm. pojem­

ności 33 ms (syst. Sprinkler “ Luftdruck — Wasserkessel).
Wyżej wymienione urządzenia oglądać można na terenach naszych, 

położonych w Poznaniu przy ul. Starołęckiej nr 64'65.
Oferty z podaniem ceny składać należy do dnia 30 kwietnia br., 

godz. 10 w zapieczętowanej kopercie w biurach notariusza dr. Prą- 
dzyńskiego w Poznaniu przy ul. Al. Marcinkowskiego nr 22, po czym 
nastąpi otwarcie kopert. Kupujący opłacą koszty rozbiórki, opłaty 
stemplowe i notarialne. Zastrzegamy sobie prawo dobrowolnego wy­
boru oferenta.
P2805 Młyn Ziemiański S. A. w likwidacji

W środę dnia 20 kwietnia br., nastąpi otwarcie Ig
F-gr „RepaH“ | 

przy ui. Szkolne] 13 (obok Szpitala M eiskiego) 
Wykonujemy elekłiyctne podnoszenie oczek w port- § 

czochach oraz mereikę - okrętkę i dziurki gj 
Wykonanie ściśle fachowe i tanie. 4a-2i4

Wielki wybór jedwabi 
na sezon wiosenny 

poleca
Magazyn Bławatów

Fa.tz.Kubaclia-E.Pawlai!
POZNAŃ

Kraszewskiego nr 9
Tel. 514-82 «a-i0s

Handlowe
Spodnie, ubrania poleca Wa. 
wrzyn Woś. Poznań Stary Ry­
nek 97. 4a-240

Ceraty 
Linoleum 

Plusze
Chodniki — Dywany 
fonio kupisz w spsc;alny-n 
moaazynio mateiiataw 
iiebfow. I dekofacyinych 

ER. PERTEK
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17 
fei. 519-67 4a-2>l

OGŁOSZENIA DROBNE g

Lekarskie
Mqr farmacji Krajewska Irena, 
kosmetyczka, przyjmuje św. 
Marcin 14, teł. 94-36. Pielęg­
nacja cery i włosów. p272l

Wieczorowe i przedpołudnie- 
we Kursy Handlowe rozpoczy­
nam 4 maja. Smólski Wa­
wrzyniaka 33. P2209

Osobiste

złotych g
nr losu 9770 ®

„ „ 77859 g

„ „ 92779 I
93533 @

ra: A. GRABARKIEWICZ @
Poznań, ulica Armii Czerwona! nr 2
graczy rezerwujemy losy do dnia 4 maja br.

/2 Miliona
idlo w naszej Kolekturze na

200 000,-h. 
0000,-zt.

Wolne posady
Krojczynl i szwaczki na bieli, 
znę męską, damską potrzebne. 
„Eł-ka". Szamarzewskiego 49

P2798

Pania wsiadającą do tramwa­
ju (nr 2 — kierunek Dębiec) 
na placu Wolności 10 kwietnia 
godz. 20 20. proszę o adres. 
Oferty Glos Wlkp. nr 4a»205.

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metoda dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla z.a- 
ntiejscowych li_stow_nie._p2480 
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą wszystkimi pal­
cami Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. _ p2511
Lekcje pisania na maszynie 
dziesięcioma palcami. Szew­
ska 3, m. 6. p2815
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoły Przyspo­
sobienia Handlowego, pi. Wol 
noki 2. 4a-227

Sprzedane
Obrabiarki do metalu i drzewa. 
artyku'y techniczne sprzedaje. 
kupuje Krenz. pl. Wolności 11 
 P2J17 
Slttowy nowoczesny — dobre 
wykonanie, okazja. Janiak. 
Poznań Rybaki 6, p25l7
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor 
da ul. Kurzanow

6 morgów 2iemi w Źegrzu? la. 
dne połączenie, sprzedam. OL 
Glos Wlkp. Rokossowskiego 
.16, nr 584. F684
Parcele — Wille — Kamieni­
ce — Gospodarstwa. Kupno - 
Sprzedaż. Zaatwia solidnie 
Firma .Union ' Poznań Rze­
czypospolitej 4. 510J

Meble różne, wielki wybór ko 
rzystnie — Janiak. Poznań. 
Rybaki 6 w podwórzu. p2521
Wózek głęboki tanio sprze­
dam. Szwajcarska 29 m. 1. 
_____________________P2731 
Futro ’/«, brąz, ładne, modne, 
22 000. Rzepeckiego 21. m 6. 
____________________ P2816 
Fortepian, dywan. 2 łóżka, ta- 
nio. Telefon 85-77.___ p2821
Motocykl NSU 200 stan do­
bry, oponę używaną. 750X16, 
sprzedam. Wiadomość: tele­
fon 45-57 od 14 do 16. 
___________________  P2735 
Meble: oddzielne, komplety, 
tanio poleca Janiak Ska. Za 
Bramką 4.___________ p2776
Sienniki, ceraty, chodniki, ko­
ce, dywany, liny. Pertek. Kra. 
szewskiego 17. 4a-228
Radio 3-lampowe zmienny,
sprzedam. Zgoszenia od go­
dziny 19: ul. Kochanowskie-1 
go 1, m. 12 (parter). 5605 1

_______ Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
Samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26, tel. 21-10, 
21-11, ______02515
Konie na uei kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznan, 
Masztalarska 8. telefon 20 20 

_______ P2514 
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje sk.’ad ma­
szyn. Mielżyńskiego 18. p2778
Artykuły fotograficzne kupuje 
Fotomą, SzkoInd 11. 4a-233
Kartony unrrewskie kupuje 
„Hatech", św. Marcin 65.

P2800 
Gospodarstw, kamienic, do­
mów poszukuję. Pośrednictwo: 
Otręba Jarocin. Kilińskiego 2.

 4a234 
Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski. Poznan. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55, 4a-229

Nr 107 ABCD

Wolne lokale
Trzypokojowe wyłączone — 
zwrot remontu. Informacje: 
Marcina 13. m, 6. p2734
Ubikacje do częściowej odbu­
dowy na garaże, warsztaty, 
do wynajęcia przy ul. Ro­
kossowskiego 43. Oferty Głos 
Wielkp., Rokossowskiego 16, 
r.r 591. F692

\ Zguby_______
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin. Józef Rynowiec- 
ki, Orlina.___________ 4a-184
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan na nazwisko 
Czesław Jahn. Leszno. F678

Różne
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych. Rohowski i Ska. Miel, 
żyńskiego 18. tel. 43-25.

______ P2777
STRONA 3
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Śliwka jsowiodą t Ida wszystko jast rada

Na nic, chłopcze, twe zapały. Śliwka .pełen desperacji, 
f Film dla starszych. A tyś małyl Szuka wyjścia z sytuacji:

Nie wygląda teraz młodo Już nie czyniąc wstrętów wcale,
Z przyprawioną siwą brodą. Woźny wpuszcza go na salę.

Zaszczytne zadanie
Udział pracowników umysłowych w 

odbudowie kraju jest bezsporny, szcze­
gólnie jeśli weźmiemy pracowników 
technicznych a więc techników i inży­
nierów. Ich rola polega między innymi 
na tym, że potrafią wiązać źe sobą pod 
kierownictwem klasy robotniczej posz­
czególne czynniki wytwórczości i dosto­
sowywać je do istniejących warunków'. 
Za przykład tego może posłużyć dosad­
ne lecz bynajmniej nie uszczypliwe wy­
rażenie. Mianowicie pracownicy tech­
niczni tak spajają gmach produkcji, po­
szczególne jego składniki w jedną ca­
łość. jak czyni to zaprawa murarska w 
w jakimkolwiek budynku mieszkalnym. 
Oznacza to, że od jakości tej zaprawy 
zależy trwałość tego gmachu, zbudowa­
nego i prowadzonego przez,robotników.

Państwo szczególną opieką otacza 
pracowników technicznych bez wzglę­
du na przynależność partyjną; ceni ich 
ofiarność, zapał do pracy i obowiązko­
wość. Liczy także na ich wytrwałość 
w odbudowie naszego państwowego 
domu. Cechy te zapewniają również, 
że technik i inżynier polski dołożą 
wszelkich starań, aby podołać planom 
oszczędnościowym przede wszystkim 
na odcinku zużywania surowców i 
eksploatacji maszyn. Zadanie to po­
stawione przed inteligencją techniczną 
jest jej zaszczytnym zadaniem, a zara­
zem najbardziej bojowym w bieżącej 
chwili. W tym wypadku technik wi­
nien spełniać funkcję regulatora stru­
mienia oszczędności, nadając mu tętno 
i szybkość.

Konkretnie mówiąc, rola ta^sprowa- 
dza się do następu jącyyh funkcyj:

Krytyczne przekontrolowanie całego 
przebiegu produkcji jest jednym z 
pierwszych kroków oszczędnościo­
wych pracownika technicznego. Ma on 
czuwać nad tym. by przebieg ten nie 
skostniał, lecz wykazywał postępy. 
Dlatego technicy winni nieustannie 
sprawdzać potok wytwórczy, jak np. 
nawigator statku handlowego stale ba­
da wykreślony kurs na morzu.

Krokiem następnym jest oszczęd­
ność surowca i materiałów. Często 
przez przeoczenie tylko zamawia się 
materiały niewłaściwej jakości lub 
wymiaru, co pociaga za sobą straty w 
produkcji w postaci zwiększających 
się odpadków. Inną postacią marno­
trawstwa, to magazynowanie zupełnie 
niepotrzebnych w danej fabryce towa­
rów, lub tworzenie tzw. żelaznych za­
pasów. Z tym także trzeba walczyć, 
jak z wielu innymi postaciami nie- 
oszczędńej gospodarki. Technicy i in­
żynierowie obeznani szczegółowo z 
zagadnieniami swego zakładu pracy 
usterki te i podobne wykryją bez wię­
kszego trudu, by potem wraz z całą 
załogą usuwać je.

W zakresie oszczędności urządzeń 
przemysłowych nie mniej można do­
konać. Przedłużanie „życia" maszyn i 
ich maksymalne wykorzystanie, to 
główne zadania na tym odcinku. Tech­
nicy fabryczni czuli na każde zmniej­
szanie się lub nierówności rytmu pra­
cy, dostrzegą chorobę już w początko­
wym stadium i nie dopuszczą do jej 
dalszego rozwoju. Podobnie można 
wypełniać swe obowiązki oszczędzając 
energię napędową. Pcd tym względem 
pomoże bez wątpienia skrupulatna

Polskie Linie Lotnicze

podaja do wiadomości, źe w czasie trwania 
Międzynarodowych Targów Poznańskich, 
uruchomione zostaną od dnia 22 kwietnia 
br. do dnia 11 maja br. nowe połączenia 
lotnicze krajowe:

Tylko w dni powszednie
09.00 O.
10.05 p.
10.15 O.
10.50 p.

Samoloty tej

Warszawa p. 17.25 /
Bydgoszcz o. 16.20
Bydgoszcz p. 16.10 
Poznań o. 15.35

__J linii będą miały w Warsza­
wie*!” w* Bydgoszczy połączenia do Krakowa.

Codziennie
09.30 O.
10.05 p.
10.15 O.
11.10 p.

Samoloty tej

nie wyłączając niedziel
Warszawa 
Łódź 
Łódź 
Poznań 
linii będą

p. 16.25
o. 15.50
p. 15.40
O. 14.45

miały w dni po-
wszednie połączenie w Warszawie do Kato­
wic 1 Krakowa. •

Przy przelotach w okresie trwania MTP 
na wszystkich liniach krajowych do i z Po­
znania przydziela się 30«/» zniżki od taryfy 
normalnej. ___

W czasie trwania MTP Poznań będzie 
miał połączenia z zagranicą z następujący­
mi miastami:

Poznań—Praga, Paryż, Bruksela, Kopefl- 
feaga.

P. L. L. „Lot" wprowadzają na powyższy 
ekres taryfy wycieczkowe — 33'/« zniżki 
w obu kierunkach.

Bliższych informacji udzielają Polskie Li­
nie Lotnicze „Lot", tel. 18-80 i „Orbis" tel. 
15-50, 

kontrola zużycia tej energii, oblicza­
nia i ciągła obserwacja, która umożli­
wi przechwytanie bezszelestnie i nie­
widocznie ginącej nieproduktywnie 
energii.

Pracownicy techniczni oprócz tego 
mają możność wpływania na ważną 
oszczędnościową pozycję, jaką jest 
właściwe zatrudnienie pracowników. 
Np. niesłuszne rozstawienie specjali­
stów, niewykorzystywanie zdolności 
i umiejętności robotników — są to 
czynniki bezsprzecznie wpływające na 
produkcję. Ustawienie tych czynników 
na właściwej pozycji, wymaga jednak 
dużo precyzji, dużego zrozumienia psy­
chiki człowieka oraz bezinteresowności 
i społecznego spojrzenia na istotę 
rzeczy. Technicy w swej większości 
cechy te posiadają, pogłębiają je zre­
sztą (przynajmniej w większości), 
wsoółprZując bezpośrednio z masami 
robotniczymi-

Ten ostatni punkt, dotyczący współ­
pracy techniko^- i inżynierów z robot­
nikami posiada swą szczególną wagę. 
Od tej współpracy bowiem zależeć bę­
dą w dużym stopniu osiągnięcia o- 
szczędnościowe, a produkcyjne w 
ogóle. Chodzi tu m. in. o właściwe po­
dejście do racjonalizatorów i do za­
gadnienia twórczej inicjatywy mas i 
wciągania tych mas do współrządzenia 
w fabryce. Nie wszędzie dzieje się pod 
tvm względem tak jak dziać się po­
winno. Niektórzy technicy i inżyniero­
wie z lekceważeniem podchodzą do 
wynalazków robotników, twierdząc, że 
tylko człowiek o technicznym wy­
kształceniu może czegoś podobnego 
dokonać. Inni zaś nasiąknięci niewła- ■ 
ściwymi manierami, nie chcą słyszeć 
często o inicjatywie robotników, nie 
mówiąc już o ich współrządzeniu w 
zakładzie pracy, tłumacząc to rzekomą 
odpowiedzialnością za warsztat. W 
gruncie rzeczy nie mogą oni pohamo-1

o uczosacii..
„MODA I ŻYCIE PRAKTYCZNE

SterbakKocikLesickyZachar

przeegzaminowała bez- raz trzeci z rzędu w

Chwila wzniosła 1 skupiona. 
Pędzi pociąg wzdłuż peronu. 
Ryczą trąby. Z drzwi wagonu 
Wysiadają? On i Onal

Śmiechy, piski, gwizdy, krzyki 
Widzą Kaczkę i Chochlika! 
Chwila ciszy w całym tłumie.

Teraz państwo, ja przemówię!

Dyrektorzy, redaktorzy, 
Reporterzy. Tłum. Owacje. 
Brak Chochlika, który z ,.kaczką 
Dziennikarską" na wakacjach.

wać swej ambicji rozstrzygania o 
wszystkim samemu bez robotników.

Na szczęście coraz mniej spotykamy 
podobnych ludzi, a coraz więcej rozu­
miejących znaczenie współpracy mię­
dzy prostymi robotnikami i pracowni­
kami technicznymi. Ta część tych pra­
cowników zapewnia bez względu na 
przynależność partyjną, że bojowe za­
dania oszczędnościowe na swoim od­
cinku będą wypełnione.

Zygmunt Narski

Radio ❖
na czwartek, dnia 21 kwietnia 1949

5.20 Koncert dla świata pracy z Bratysławy 
(Czechosłowacja); 6.10 Dziennik poranny: 7.00 
Wiadomości dziennika porannego; 8.05 Poradnik 
gospodarstwa domowego; 8.30 „Daleko od Mo­
skwy", powieść Wasyla Ażajewi; 9.00 „Opowieść 
o Chopinie'* Adama Czartkows.Cego; 9.15 Infor­
macje ogólnopolskie; 11.40 Audycja dla przed­
szkoli; 12.20 Koncert solistów; 12.45 Audycja 
dla wsi; 12.55 Audycja dla wsi z Gdańska — 
„Wiejskie świetlice"; 14.30 Przegląd wydarzeń 
ze Szczecina; 14.40 Muzyka operetkowa; 15.10 
Z cyklu „Prawo morskie", pogadanka Leszka Pro­
roka pt ..Ubezpieczenia morskie"; 15.20 Lokalne 
wiadomości sportowe; 15.25 Informacje poznań­
skie; 15.30 „śpiewamy piosenki" — audycja dla 
dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy — „Kongres 
Pokoju" — transmisja z Paryża; 16.35 „Kuny 
i sobole", pogadanka dra Jana Żabińskiego; 16.45 
„Radziecka muzyka baletowa"; 17.30 Poradnik 
językowy; 18.00 „Dla każdego coś miłego" — 
koncert Orkiestry Rózgi. Warszawskiej; 19.15 Kon­
cert Muzyki Dawnej: 20.30 „Kongres Pokoju" — 
transmisja z Paryża; 21.00 Muzyka patriotyczna 
kompozytorów radzieckich; 21146 Wiersze okolicz­
nościowe; 22.00 Gounod — fragmenty z op. „Mi. 
reille"

3 zespoły Polski na wyścig P—W
Zarząd PZKol. zatwierdził listą za-jłyga, Czyż, Kudert (Gwardia), Wygię- 

wodników', którzy będą reprezentować;da, Nowóczek (Ruch Chorzów).
III drużyna: Wandor, Mich, Motyka, 

Bukowski, Targoński i J. Leśkiewiez.
barwy polskie w wyścigu P — W.

I drużyna: Kapiak, Wójcik, Siemiń­
ski ( Ogniwo Warszawa), Rzeżnickl, 
Wrzesiński (ZZK), Pi Straszewski (Gwar* 
dia).

II drużyna: Napierała (Ogniwo), Sa-

0’Oriola mistrzem śiata
we florecie

Mistrzostwo świata we florecie zdo» 
był ponownie <d'Oriola (Francja), zwy= 
ciężając w finale R-. Nostini (Włochy) 
5:2, 4:5, 5:2; w półfina-le d'OrioIa poko­
nał G. Nostini (Włochy) 3:5, 5:1, 5:2, 
a R. Nostini wygrał z, Mangiarołti 
(Włochy) 5:4, 4:5, 5:1.

Stella — Lechia 6:1
W Gnieźnie rozegrano mecz hokeja 

n«a trawie z cyklu rozgrywek o mi=> 
strzostwo Polski pomiędzy poznańską 
Ledhią i gnieźnieńską Stellą. Spotkanie 
wygrali zasłużenie gospodarze, będąc 
drużyną lepszą tak pod względem tech- 
niciznym jak i krmdycyjriiym. Punkty 
zdobyli Flinik I. i Małkowiak po 2 oraz 
Drzewiecki i Flinik II po 1. Dla poko­
nanych honorowy punkt uzyskał pra« 
woskrzydłowy.

iniona Święta Wielkanocne 
przerwały zacięte boje piłka­

rzy o punkty i mistrzostwa. Dwudnio­
we „zawieszenie broni" wykorzystały 
nasze drużyny ligowe na sprowadze­
nie czeskich kolegów po fachu. Na­
jazd pobratymczej braci piłkarskiej 
nie przyniósł nam laurów.

Specjalnie w Poznaniu, drużyna So­

kół — Zilina 
pardonowo miejscowych ligowców. 
Czesi dali pokaz techniki i skuteczno­
ści gry zespołowej, jaką chciełibyśmy 
oglądać w rozgrywkach naszej ekstra­
klasy. W przekroju obydwu meczy le­
piej wypadła na tle wielkanocnych 
gości drużyna ZZK.

Kolejarze przeciwstawili Czechom 
niebywałą bojowość oraz ambicję i 
zmusili ich do największego wysiłku. 
Przy odrobinie szczęścia, wynik mógł 
by być korzystniejszy dla gospodarzy.

Nie można niestety powiedzieć te­
go o Warcie, która przegrała bezape­
lacyjnie. W ramach tego niefortunne­
go spotkania, Gęndera obchodził rzad­
ki jubileusz 300 meczu w barwach 
Warty.

Los drużyn Grodu Przemysława po­
dzielił również chorzowski Ruch, ule­
gając mimo równorzędnej gry zespo­
łowi Bohemians 1:3. Ta sama drużyna 
grając następnego dnia z krakowską 
Wisłą „wyciągnęła" z trudem wynik 
remisowy 1:1 i może mówić o szczę­
ściu, gdyż sędzia nie uznał dwóch 
prawidłowo przez Kohuta zdobytych

Ten sport trzeba umasowić
Mamy mianowicie na uwadze 

gimnastykę i to: wolną i przyrzą­
dową. Z każdym pokazem tego pię­
knego i zdrowego sportu zyskuje 
on sobie nie tylko publiczność, ale 
i nowych adeptów. Nie zapominaj-, 
my, że takie nazwiska gimnasty­
ków na przyrządach jak Radoje- 
wski, Szlosarek czy Gaca, znane są 
dobrze za granicą. Na pewno drze­
mią w szerokich masach liczne ta­
lenty, które trzeba pobudzić do te­
go sportu.

Kierowani tą myślą organizuje­
my na „Malej Olimpiadzie" w naj­
bliższą niedzielę wielki pokaz obu 
rodzajów gimnastyk. Zobaczymy 
150 sportowców w ćwiczeniach 
wolnych oraz najlepszych polskich 
„przyrządowców“. Wierzymy, że 
pokazując tłumom tę konkurencję, 
na pewno zdobędziemy dla niej 
wielu entuzjastów.

Przy okazji przypominamy o za­
pisach do biegów. Przyjmuje In­
spektorat Kulturalno - Oświatowy 
przy Spółdzielni Wydawniczo-O- 
światowej „Czytelnik", Poznań, 
Działyńskich 10.

SPORTOWEJ
bramek. Drugi wynik nieroztrzygnię- 
ty uzyskała Legia z wojskowym ze­
społem ATK (Praga) po bezbarwnej i 
nieciekawej grze.

Honor polskiego piłkarstwa urato­
wała warszawska Polonia, wygrywa­
jąc w pięknym stylu z ATK wynikiem 
3:2.

Na poznańskim „podwórku" 

zwyciężył po 
czwórmeczu KS Korony, zdobywając 
puchar na własność. Niespodzianką 
turnieju była doskonała postawa C. 
Klasowego Drukarza, który nie ustę­
pował wiele A-klasowym zespołom 
Sanu i Admiry.

Na boisku Warty od-były się doro­
czne biegi przełajowe o puchar śp. 
Br. Szwarca. Impreza ta traktowana 
jest przez zawodników jako general­
ny egzamin przed tradycyjnym bie­
giem o puchar redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego", który odbędzie się już 
w najbliższą niedzielę na boisku KF 
przy Drodze Dembińskiej. Bieg świą­
teczny zakończył się niespodziewa­
nym zwycięstwem Płotkowiaka (Dru­
karz), który w ładnym stylu i zadzi­
wiającej kondycji pokonał trasę ©ko­
ło 4000 metrów. Faworyt wyścigu 
Wierkiewicz przybył dopiero na 7 
miejscu! Sądząc po formie jaką wy­
kazał Płotkowiak, będzie on jednym 
z najgroźniejszych rywali Kielasa w 
biegu „Głosu Wielkopolskiego". Czy 
Kielas odeprze atak i zdobędzie pu­
char na własność — przekona nas o 
tym najbliższa niedziela.


